
Już od prawie dekady przed Bożym Narodzeniem,
Wielkanocą, 11 listopada – i od zeszłego roku – Dniem
Dziecka społecznościowy portal dla profesjonalistów
LinkedIn rozgrzewa się od postów ze zdjęciami kartek
i opakowań, które są wysyłane przez Grawer Polska
do 3 tys. przedstawicieli branży. Zachwytom i gratulacjom
nie ma końca. Jak oni to robią, że co roku zaskakują 
czymś nowym, jeszcze piękniejszym, jeszcze bardziej
niemożliwym do wykonania?

Nie kwe stio no wa nym li de rem w za kre sie na rzę dzi do uszla chet nia -

nia dru ków w na szym kra ju pod wzglę dem udzia łu w ryn ku (sza co wa -

nym na 70–80 proc.), licz by za trud nio nych pra cow ni ków (130 osób),

wy ko rzy sty wa nych tech no lo gii i ofe ro wa nych pro duk tów jest Gra wer

Pol ska. A to zo bo wią zu je. Ja ko ryn ko wy li der chce my nie tyl ko do star czać

naj bar dziej za awan so wa ne tech no lo gicz nie na rzę dzia, lecz tak że in spi -

ro wać, edu ko wać, po ka zy wać moż li wo ści – mó wi An drzej Włoch, wła -

ści ciel Gra wer Pol ska. – Jesz cze 10 lat te mu za po trze bo wa nie na opa ko -

wa nia o tak fi ne zyj nych uszla chet nie niach, jak pre zen to wa ne przez nas

na świą tecz nych kart kach i opa ko wa niach, by ło bez po rów na nia mniej -

sze. Po sta no wi li śmy po ka zać, że moż na zro bić du żo wię cej, za in spi ro wać

ry nek i skło nić go do więk szej kre atyw no ści. Chy ba uda ło nam się ten cel

osią gnąć: świa do mość moż li wo ści tech no lo gicz nych zna czą co wzro sła,

po dob nie jak ich wy ko rzy sta nie. Po bu dzi li śmy do my śle nia i kre acji agen -

cje re kla mo we i pro jek to we, co mia ło du ży wpływ na roz wój ryn ku. Dla

mnie te na sze oka zjo nal ne ak cje to wy raz od po wie dzial no ści za ry nek

oraz chę ci uczest ni cze nia w je go bu do wie i roz wo ju.

Sztu ka uSzLa chet nIa nIa

Oko licz no ścio we pro jek ty Gra wer Pol ska moż na śmia ło na zwać

sztu ką; opa ko wa nia i kart ki przy go to wy wa ne przez po znań ską fir mę są

peł ne ar ty zmu. W su mie to nic dziw ne go – du ża część na sze go ze spo łu

to ab sol wen ci szkół ar ty stycz nych, któ rzy po go dzi nach pra cy ma lu ją, ry -

su ją i re ali zu ją swo je in ne ar ty stycz ne pa sje – za uwa ża An drzej

Włoch. – Za spo ka ja nie po trzeb klien ta to tak że kar mie nie je go wy obraź -

ni, sty mu lo wa nie roz wo ju. Opa ko wa nie od gry wa tu ogrom ną ro lę. Z na -

sze go punk tu wi dze nia przez ostat nią de ka dę ry nek roz wi nął się nie sa -

mo wi cie – prac pro stych jest co raz mniej, a co raz wię cej otrzy my wa nych

przez nas zle ceń jest skom pli ko wa nych i pra co chłon nych. Z jed nej stro -

ny to tech no lo gicz ne wy zwa nie, z dru giej – ol brzy mia sa tys fak cja dla ca -

łe go na sze go ze spo łu. Po każ dej wy sył ce oko licz no ścio wych kar tek i opa -

ko wań otrzy mu je my wie le za py tań o moż li wość wy ko na nia po dob nych

Jak po wsta Ją oko licz no ścio we pro Jek ty Gra wer pol ska?

Na kar mić wy obraź nię
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DZIAŁ AR TY STYCZ NYCH PRO JEK TÓW 3D JEST NIE TYL KO MIEJ SCEM, W KTÓ RYM PO WSTA JĄ NAJ PIĘK NIEJ SZE I NAJ CIE KAW SZE PRA CE 

DLA KLIEN TÓW GRA WER POL SKA, LECZ TAK ŻE IN TER DY SCY PLI NAR NYM CEN TRUM WY MIA NY DO ŚWIAD CZEŃ, KTÓ RE GO OWO CEM SĄ UNI KA TO WE 

OPA KO WA NIA ŚWIĄ TECZ NE, PRA CE ZNAJ DU JĄ CE SIĘ WE WZOR NI KACH FIR MY I IN NE WY JĄT KO WE PRO JEK TY



opa ko wań czy kar tek dla na szych klien tów. To jest oczy wi ście bar dzo bu -

du ją ce; dla mnie ja ko oso by za rzą dza ją cej fir mą waż ne jest, aby te tech -

no lo gie by ły wy ko rzy sty wa ne na co raz więk szą ska lę.

In ter dy Scy pLI nar ne cen trum wy mIa ny dO śwIad czeń

Obec nie dział ar ty stycz nych pro jek tów 3D two rzy sie dem osób

o róż nych umie jęt no ściach i za in te re so wa niach, któ re pra cu ją co -

dzien nie od ra na do wie czo ra. Jest nie tyl ko miej scem, w któ rym po -

wsta ją naj pięk niej sze i naj cie kaw sze pra ce dla klien tów Gra wer Pol -

ska, lecz tak że in ter dy scy pli nar nym cen trum wy mia ny do świad czeń,

któ re go owo cem są uni ka to we opa ko wa nia świą tecz ne, pra ce znaj -

du ją ce się we wzor ni kach fir my i in ne wy jąt ko we pro jek ty, któ ry mi za -

ska ki wa ni są użyt kow ni cy por ta lu LinkedIn. Przy go to wy wa nie ta kich

pro jek tów jest dla nas nie la da wy zwa niem – przy zna je An drzej

Włoch. – Pra ce te po wsta ją w bó lach, wy ma ga ją wie lu prób, po pra wek,

do sto so wy wa nia kon cep cji. Cza sem pro ces kre acji trwa na wet dwa

mie sią ce. Jed nak two rze nie co raz bar dziej skom pli ko wa nych wzo rów

da je nam pro por cjo nal nie co raz więk szą sa tys fak cję. Dla te go na na -

szym pro fi lu po ja wia się co raz wię cej ta kich prac, któ ry mi z ra do ścią

dzie li my się z na szy mi od bior ca mi na ca łym świe cie. To dla nas oka zja

do sa mo re ali za cji, speł nie nia ma rzeń pro jek to wych i za pre zen to wa nia

umie jęt no ści. Dla te go na sze kon cep cje ce chu je róż no rod ność za rów no

w kwe stii za in te re so wań oraz pre dys po zy cji pro jek tan tek i pro jek tan -

tów, jak i in spi ra cji czer pa nych z róż nych kie run ków w sztu ce.

JeSt pO mySł, JeSt tech nO LO GIa, Są mOż LI wO ścI re aLI za cJI 

An drzej Włoch wska zu je na jesz cze je den istot ny aspekt, klu czo -

wy dla ca łe go pro ce su kre acji – moż li wość za cie śnie nia wię zi mię dzy

współ pra cow ni ka mi na co dzień za an ga żo wa ny mi w pra cę w po zor -

nie od le głych od sie bie dzia łach. Każ dy pro ces twór czy za czy na my

od wspól nej bu rzy mó zgów oraz kon sul ta cji, w któ re włą cza ją się oso -

by o sze ro kich kom pe ten cjach – zdra dza wła ści ciel Gra wer Pol -

ska. – Ma my od dys po zy cji na praw dę róż no rod ne for my wy ra zu. Sta -

ra my się w jed nej kom po zy cji łą czyć wie le tech nik wy ko na nia, sto su -

jąc kom bi na cje tło czeń, zło ceń, a tak że dru ku. Nie za po mi na my

przy tym, że każ da eks pre sja twór cza mu si być za wsze zgod na ze sztu -

ką, któ rej pil nu ją na si do świad cze ni tech no lo dzy. Ma try ca pro jek tu tra -

fia na stęp nie do dzia łu te sto wa nia na rzę dzi, dzię ki cze mu mo że my wy -

eli mi no wać ewen tu al ne pro ble my jesz cze przed pro duk cją na kła du.

Do pie ro po tych te stach pro jekt tra fia na zło ciar kę. W każ dą pra cę ser -

ce wkła da ca ła na sza gra we ro wa eki pa, dzię ki cze mu pro jekt jest do -

pra co wa ny pod wzglę dem es te tycz nym oraz per fek cyj ny pod wzglę -

dem tech no lo gii oraz wy ko na nia. 

Na kład opa ko wań oko licz no ścio wych, któ re wy peł nia ne są – w za -

leż no ści od oka zji – pier ni ka mi, ro ga la mi świę to mar ciń ski mi, ma kow -

ca mi czy cu kier ka mi, się ga 3 tys. sztuk. To du że przed się wzię cie or ga -

ni za cyj ne, lo gi stycz ne – i nie ma co ukry wać – fi nan so we. Z ro ku na

rok po przecz kę sta wia my so bie co raz wy żej – aż się tro chę oba wiam, że

kie dyś skoń czą nam się po my sły – śmie je się An drzej Włoch. 

Artykuł 

sponsorowany
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Andrzej Włoch: W każdą pracę serce
wkłada cała nasza grawerowa ekipa,
dzięki czemu projekt jest dopracowany
pod względem estetycznym oraz
perfekcyjny pod względem technologii
oraz wykonania

OKO LICZ NO ŚCIO WE PRO JEK TY GRA WER POL SKA MOŻ NA ŚMIA ŁO NA ZWAĆ SZTU KĄ; OPA KO WA NIA I KART KI SĄ PEŁ NE AR TY ZMU


